Pożar kutra rybackiego WŁA-60 w porcie Władysławowo w dniu 29 stycznia 2012r.
/Wyciąg z orzeczenia Izby Morskiej przy Sądzie Okręgowym w Gdańsku z s. w Gdyni z dnia 7 sierpnia 2012r. sygn. akt WMG-4/12 /
I. Przyczyną wybuchu pożaru na cumującym w  porcie Władysławowo,  kutrze rybackim WŁA-60  (band. polska, długość 24,54m  szerokość 6,57, pojemność brutto 90.00, pojemność netto 27.00) w  dniu 29 stycznia 2012r. około godziny 11.00
był: 

zapłon nagromadzonego oleju napędowego w pomieszczeniach socjalnych kutra, wywołany prawdopodobnie  niesprawnością   systemu dozującego i odcinającego  dostęp paliwa do palnika pieca centralnego ogrzewania;

II. Zachowanie się statku po wypadku było prawidłowe;
STAN FAKTYCZNY:

W dniu 28 stycznia 2012r. kuter WŁA-60 po zejściu z morza został zacumowany przy końcu pomostu nr 3 Nabrzeża Duńskiego w Porcie Władysławowo. Dalsze wyjście, po wyładunku ryby, zaplanowane było na dzień 31 stycznia 2012r.   Przed opuszczeniem kutra przez załogę około godz. 19.30, mechanik K.Z., zgodnie z poleceniem armatora dokonał  przeglądu jednostki w tym pieca grzewczego zamontowanego w pomieszczeniu rufowym w bezpośrednim sąsiedztwie zejściówki. Analogiczne czynności wykonane zostały przez mechanika w dniu 29 stycznia 2012r. w godzinach porannych. W ocenie K.Z., stan jak i sposób działania pieca  nie budził wątpliwości. 

W dniu 29 stycznia 2012r. około godziny 11.30 przybyły do portu armator cumującego przy pomoście nr 2 kutra WŁA-197 – P.K. – dostrzegł, iż ze stojącego nieopodal  kutra WŁA-60 wydobywa się przez otwory wentylacyjne i nieszczelne drzwi gęsty czarno-biały dym. Ponieważ na kutrze WŁA-60 nie było załogi, zaś drzwi zamknięte były kłódkami, P.K. odłączył z nabrzeża zasilanie kutra. W dalszej kolejności zlecił kierownikowi barki BEATA by ten zawiadomił drogą radiową o zaistniałym zdarzeniu służby portowe. W wyniku zawiadomienia dyspozytora serwisu SZKUNER oraz starszego bosmana portu, na miejsce zdarzenia wezwano straż pożarną oraz armatora palącego się kutra. Przybyły na miejsce zdarzenia armator M.C. zdemontował zabezpieczenia jednostki, umożliwiając przybyłym na miejsce zdarzenia dwóm zastępom straży pożarnej dostanie się do wnętrza jednostki. Nie było widać otwartego ognia, tylko intensywne zadymienie i zaczadzenie wewnętrznych pomieszczeń. 

Strażacy po podaniu wody do wnętrza pomieszczeń socjalnych i sterówki wynieśli z kuchni 2 butle 11 kg z gazem propan-butan i inne nadpalone przedmioty. Po wejściu do środka okazało się, że pożar objął rufowe pomieszczenia sypialne na najniższym pokładzie, gdzie  zniszczony został,  oddzielony od nich blaszaną ścianką,  grzewczy piec olejowy z palnikiem marki Bosch. Nadto, częściowo zniszczony został pokład środkowy oraz wnętrze sterówki z urządzeniami nawigacyjnymi na pokładzie górnym. W szczególności stwierdzono ślady nadpalenia wykładziny w pomieszczeniu, w którym znajdował się piec. Około godziny 13.30 prowadzona akcja gaśnicza została zakończona. W ocenie Państwowej Straży Pożarnej „przypuszczalną przyczyną zdarzenia był niesprawny piecyk ogrzewający kuter”.

W toku postępowania Izba ustaliła nadto, iż zamontowany na kutrze WŁA-60, a stanowiący integralną część olejowego pieca grzewczego firmy BOSH palnik typu DANFOS, był palnikiem wyprodukowanym najprawdopodobniej w roku 1994r używanym  uprzednio na  kutrze WŁA-38.

OCENA IZBY MORSKIEJ:
Materiał dowodowy zebrany w sprawie – w tym wyjaśnienia jak i zeznania złożone odpowiednio przez zainteresowanych i świadków – pozwala przyjąć, iż źródeł niniejszego wypadku doszukiwać należy w wadliwym działaniu olejowego pieca grzewczego kutra. Tezę tę  potwierdza z jednej strony zakres zniszczeń obrazujący występowanie ognia w pomieszczeniu, gdzie zainstalowano przedmiotowe urządzenie, z drugiej zaś uwagi zawarte w piśmie Komendy Powiatowej Straży Pożarnej w Pucku wskazujące, iż  „przypuszczalną przyczyną zdarzenia był niesprawny piecyk ogrzewający kuter”. W tej też sytuacji, wobec braku dowodów rzeczowych, w tym pozostałości palnika stanowiącego integralną część pieca centralnego ogrzewania, domniemywać należy, iż  na kutrze WŁA-60 doszło do zapłonu nagromadzonego paliwa (oleju) zasilającego piec centralnego ogrzewania. Stan ten – co można wskazać z daleko idącym prawdopodobieństwem – stanowił następstwo niesprawności systemu dozującego i odcinającego dostęp paliwa do palnika centralnego ogrzewania. 
W jego efekcie systematycznie pompowane paliwo, do pozbawionego czasowo iskry palnika,  przy równoczesnej awarii systemu odcinającego jego dopływ, spowodowało początkowo jego wyciek  na zewnątrz urządzenia. W dalszej zaś kolejności, jego niekontrolowany zapłon.  Odstępując w tym zakresie od twierdzeń mających charakter kategoryczny,  uchybień w prawidłowym działaniu przedmiotowych urządzeń, doszukiwać należy w ich długotrwałej eksploatacji. Wykluczyć natomiast należy jako przyczynę wypadku działanie lub zaniechanie członków załogi jak i osób trzecich. W chwili zdarzenia na kutrze nie przebywały bowiem jakiekolwiek osoby, zaś dostęp do jego pomieszczeń był zabezpieczony.

Wina: 

Ustalenie przez Izbę Morską  przyczyn wypadku jedynie w formie hipotetycznej (prawdopodobnej) stanowi przeszkodę  dla przypisania winy  poszczególnym zainteresowanym.

Zachowanie po wypadku:

Zachowanie się statku po wypadku, w tym sposób prowadzenia akcji  mającej na celu ugaszenia pożaru, nie budzi zastrzeżeń.

